
— 193 — 

10. OPISANIE QZUSAZGA. 

Po dropiu Gtuszec iest naywiekszym pta- 

kiem łownym. W Systemacie Lineusza na- 

zywa się Tetrao urogallus; po niemiecku 

Auerhahn, Waldhahn; po francuzku Grand 

cog de bruyere albo Tetras; po angielsku 

W ood -Grous. 

Cechy gatunkowe. 

Mocno zaokrąglony, prawie klinowaty 

ogon i białe barki; samiec czarniawy, ną 

głowie, szyi, grzbiecie 1 kuprze biało na- 

krapiany, z długićmi pod gardłem pierza- 

mi brodę formuiącómi; samica z wierzchu 

czarno - brunatna z rudemi wałowatemi 

poprzecznemi prążkami, spodem ruda tu 

i owdzie czarno albo czarno - brunatno- 

upstrona z krótszemi pod gardłem pie- 

rzami. 

Kształt i Kolor. 

Długość głuszca wynosi stóp 3. cali 4, sze- 

rokość stóp 4. Ogon długi iest na 1. sto- 

25
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pę i1 cala, a złożone skrzydła do 1 czwar- 
tey części okrywaią go. Samica o trzecią 
część iest mnićyszą i dla tego waży tyl- 
ko 8-9 funtów , gdy tómczasem samiec 
12-14 funtów ważyć może. 

Dziób długi iest na półtrzecia cala, Żoł- 
tawo-biały, mocno zakrzywiony, z przo- 
du mocno przycięty, a spodnia część iego 
przy samćy głowie głęboko w wierzchnią 
zachodzi ; ŹŻrenica orzechowa ; nozdrza 
okryte są krótkiemi, miękkiemi, czarnia- 
wemi piorkami; nogi aź do palców" opie- 

rzone, na trzy I pół cala .wysokie; palce i 
pazury szaro-brunatne , pierwsze z wierz- 
chu łuskowate , po bokach skórzanemi 
w kształcie grzebienia wióknami opatrzo- 
ne czyli frandzlowane, spodem zaś dużemi 
brodawkami obsadzone; średni palec z pa- 
zurem ma cztćry cale, tylny ieden cal 
długości. Skórzane frandzle tak u tćy iako 
iu wszystkich kur leśnych, po odbytém 
parzeniu się, maią odpadać i dopićro w zi- 
mie napowrót znowu odrastaią. 

Głowa 1 szylą są czarne biało upstrzone, 
u młodszych ciemno popielate , czarno 
mieniące się, wierzch głowy nayciemnićy- 
szy, a tylna część szyi nayiaśnićysza; na 

tylnóy części głowy pióra długie, pod
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gardłem zaś znayduie się duży pęczek 
miękkich, długich : czarnych pierzy bro- 
de formwacy; nad kazdém okiem iest ob- 
wodka karmazynowa, naga, z drobnych bro- 
dawwkowatych blizn sktadaigca się, dwa cale 
długa; powieki czerwoniawe; grzbiet i ku- 
per czarne biało upstrzone czyli raczćy w 
gzygzak wałowate; piersi czarne zielono 
połyskujące się; brzuch także czarny z bia- 
tłemi w środku: plamami; boki takie iak 
grzbiet; biodra i uda czarne biało wało- 
wate z dlugiemi białemi na końcach pie- 
rzami; dlugie pióra z kupra wychodzące są 
także czarne z białemi końcami; nogi przy 
stopach okryte są gęsto pierzami włochatć- 
mi koloru popielatego biało upstrzonemi:; 
wierzchnie pióra skrzydłowe równie iak 
lotki, są czarniawe czyli ciemno brunatne, 
wszystkie inne brudno kasztanowate, czar- 
по 1 biało upstrżone; spodnie pióra skrzy- 
Че? szare. 1 białe; na stawach skrzydło» 
wych biała plama znayduie się; pióra ogo- 
nowe w liczbie ośmnastu są szerokie, czar- 
ne, 2 poiedynczemi białćmi w środku pun- 
ktami. aa 

Młodsze głąszce malą z wierzchu kolor 

laśnićyszy, głowę i szyję Bbardzićy popie- 
latą, a grzbiet wązkiemłi czarnemtr 1 SZa-
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reinl poprzecznemi prążkami pięknie u- 
pstrzony. 

Głuszyca zest o wiele mnićysza, bo 
tylko dwie stopy długa ‚ ubarwienie 

"ma przyiemne. Dziób czarniawy ; nagie ob- 
wódki nad oczami iaśnićysze; pierze pod 
gardłem krótsze i mnićy znaczne; głowa 
czarna z plamkami rdzawo-żółtowatćmi; 

szyia rdzawo-żółtawa z okrągłemi czarne- 
mi plamami; grzbiet, barki i wierzchnie 
pióra skrzydeł są czarno-brunatne z rude- 

mi, wałowatemi w poprzek idącemi prą- 
żkami, które na skrzydłach częścią mnićy- 
sze 1 w większym nieporządku, częścią 
zaś czarno-brunatno upstrzone znayduią 

się; zwierzchnie pióra ogonowe Sredniéy 
wielkości, są takiegoź iak grzbiet koloru; 
gardło rdzawo-żółte ; piersi rdzawo-czer- 

wone, czasem czarno-brunatnemi plamami 
obsadzone; brzuch rdzawo-żółty, z poie- 
dynczemi., czarnemi wałowatemi liniami 

i białemi u niektórych piór końcami; spo- 
dnie pióra ogonowe są takie iak brzuch, 
lecz z dużemi źżółtawo-białemi końcami; 

ogón brunatno-czerwony z szerokiemi czar- 
nemi prążkami, przed białemi końcami 
piór w poprzek idącemi, zresztą prążki
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te są przerywane; uda są rdzawo-szare 
z plamami ciemno-brunatnemi. 

Szczególne własności. 

Chociaż głuszec pyszną i śmiałą ma po- 

stać, głuszyca iednak iest pochyloną i po- 
korną; podobnie iak to u domowych kur 
ma mićysce. 

Wzrok i słuch maią nadzwyczaynie 
mocne; chociażby strzelec podchodzacy ie 
zadnego nie robił szelestu, widzą 1 słyszą 
go o więcćy lak sto kroków 1 zaraz od- 
latuią. 

Z, powodu krótkich skrzydeł i szerokiego 

ogona lot ich iest ciężkii niski. Dla tego 
nigdy daleko nie lecą, 1 odbywalą tę fun- 
kcyą z wielkim bardzo szelestem. 

Daią się ułaskawić I nie tylko tak iak 

bażanty, lecz podobnie iak kury domowe 

utrzymywane bydź mogą; wtenczas opu- 
szcza ich wrodzona dzikość, a nawet ich 
popędy 1 Żądze tak nieregularnemi lak u 

innego swoyskiego ptastwa 'okazuią się. 

Ugruntowaném iest spostrzeżenie, że u 

nieżyjącego głuszca igzyk w zwyczayném 
mićyscu nie znayduie się; w momencie.
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* \ 2 . bowiem skonu , za pomocą właściwego 
tym ptakom mechanizmu, prawie na trzy 

cale w szylę wciąga się. 

Oyczyzna ti pobyt. 

Ptak ten mieszka w Niemczech i Polsce. 
"we wszystkich okolicach , gdzie wielkie 
górzyste znayduią się lasy. VW Rossyi i Sy- 
beryi iest pospolitym. W stronie południo- 

wey, Archipelag iest naydalszćm iego sie- 
dliskiem. W Ameryce nie znayduie się. 

Można go nazwać stalym i wędrownym 
ptakiem; te bowiem które naywyzsze za- 

mieszkuig gory, opuszczaig ie w Listopadzie, 
przelatuigc na niższe, przeciagaia ziednćy na 
drugą gore 1 niepredzéy iak na poczatku 
nastepulgcego Mca Marca na dawne swoie 
powracaią siedlisko ; mieszkalące zaś na 
niższych górach, w Zadnéy porze roku, 
nawet w czasie zimy przy naywiększych 
imrozach I śniegu, imićysca swego pobytu 
nie opuszczają. Zamieszkałe w kraiach nay- 
dalćóy na północ położonych przekładaią 
równiny nad górzyste. okolice. 

W dzień powiększćy części na ziemi, 

w nocy zaś na drzewach przebywaią.
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Pożywienie. 

W lecie żywią się ziołami, liściami i 
lagodami, mianowicie borówkami, malina- 
mi 1iagodami bluszczowemi, także owada» 
mi; w zimie zaś i na wiosnę bukwią, ia- 

godami iałowcowemi i pączkami buku, so- 

sny, wierzby, topoli, leszczyny i t.d.; czę- 
sto także w ziinie nie znayduiemy nic wię- 
céy w ich wielkićm gardle iak kilka gar- 
ści igieł sosnowych i gałązek borowko- 
wych, z których wiele nad dwa cale maią 
długości , zawsze zaś mnóstwo białych 
krzemyczków. . 

Odwiedzają także zboża w bliskości 
znayduiące się, 1 iedzą chętnie tatarkę i 
pszenicę. 

Mnożenie się. 

Czas parzenia się, który myśliwi gra- 
niem lub żokowaniem zowią, przypada 
w miesiącu Marcu i Kwietniu , iuź to 

wcześnićy, luź późnićy podług tego iak 
śniegi na górach topnieią, i trwa tak długo, 
dopóki pączki buków nie rozwiną się ; 
czasem więc aź ku końcowi Kwietnia. 

Stary głuszec zayrmuie zawsze do tego 
celu to samo stanowisko, w któróćm da-
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wnićy żokował, mianowicie na pochyłości 

gór nad szumiącemi strumieniami , ku 

wschodowi słońca i w takich obrębach, 

gdzie wysokie świerki, sosny 1 buki znay- 

duią się. 

W miesiącu Marcu , ieżeli burzliwe po- 

wietrze nie przeszkadza , tokuie każdego 

poranku. Zaczyna o drugićy lub trzecićy 

godzinie i przestaie po rozświtaniu. 

Samo tokowanie odbywa się następu- 

jącym sposobem. Na wysokićm drzewie 

rozwinąwszy w kształcie wachlarza ogón 

prawie pionowo do góry wzniesiony, z wy- 

ciągnioną naprzód szyią, spuszczonemi 

skrzydłami i wydętą wolą, przechodzi się 

poważnie, robi rozmaite śmieszne posta- 

wy i skoki, wydaiąc zarazem szczególne 

bardzo głosy. Jedne, które z początku da- 

ie słyszóć, podobne są nieco do dźwięku 

jaki wydaią dwie sztaby Żelazne o siebie 

uderzone, następne zaś do ostrzenia kosy. 

Pomimo bystrego bardzo wzroku 1 nad- 

zwyczaynie mocnego słuchu, w czasie Żo- 

kowania nic nie widzi, ani słyszy, tak 

dalece, że gdy ostatnie do ostrzenia ko- 

sy podobne wydale głosy, wystrzału na- 

wet z fuzyl nie słyszy, gdy temczasem 

w innćm położeniu bez tego zachwycenia,
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naypowolnićysze stąpanie uważa i odlatuie. 
Niektórzy utrzymywali, że podczas grania 
zamyka oczy i dla tego nie widzi; tak 
iednak nie iest, lecz wywraca oczy do 
góry 1 przez to strzelca niżćy będącego 
spostrzedz nie może. Oswoiony nawet 
gluszec w czasie tokowania nie widzi 
zbliżającego się człowieka, chyba wtenczas 
gdy rękę swoią nad głowę iego wzniesie. 

Lakiemi to mocnémi głosami zwabia 
głuszec samicę , których ośm do dziesię- 
ciu przyimuie. 'Te zgromadzaią się w po- 
bliżu, daiąc mu znać o swoićm przyby- 
ciu głosami podobnemi do wyrazów kak, 
kak, kak! gek, gek, gek! gdy się iuż 
razedni, głuszec spuszcza się z drzewa i 
zaspokaia z nićmi popęd płciowy znad- 
zwyczayną gorącością 1 rozmaitemi szcze- 
gólnego rodzaiu skokami i poruszeniami; 
wydaie przy tóm także głosy tokuiące, lecz 
mnićy wrzaskliwe iak na drzewie, i za- 
dowolnia wszystkie samice, a potóm wraz 
z nićmi udale się na mićysce gdzie pożywie- 
nie znaleść mogą. Wieczorem wraca głu- 
szec na swole stanowisko, a rano znowu 
tokowanie na nowo powtarza. 

Głuszyce równie iak samiec gorące są. 
Częste mamy przykłady, Że ie w lesie w po- 

26
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stawie do parzenia sie przygotowanéy na- 
trafić i wziąść można; to szcżególnićy 
wtenczas zdarza się, gdy po wybiciu wie- 
lu samców, ich popęd płciowy nie iest 
zaspokoionym. W takićm położeniu cie- 
trzewiowi nawet deptać sie pozwalają. 

Zdarzało się niekiedy widzićć, że mło- 

de głuszce dopiero w Czerwcu lub Ln- 

pcu tokowanie odbywały. 
Pan Wildungen, gorliwy badacz natury, 

z własnego przekonania utrzymuje, że 

głuszca tylko wczasie wydawania ostatnich 

ostrych tonów tokuiących bezpiecznie pod- 

chodzić można, w każdym bowiem in- 

nym razie bardzo dobrze widzi i słyszy 

i naymnićysze poruszenie myśliwego, na- 

wet zaledwo styszéé się daiący szelest ga- 

łęzi natychmiast do odłatania go skłania. 

Często się nawet zdarzało, Że głuszec w ta- 
kićm położeniu chybiony przez strzelca 
nie opuszczał swego stanowiska i na no- 

wo tokuiąc drugiego oczekiwał strzału. 
Powietrze, mówi Pan W;ildungen, na 

tokowanie głuszców nie tak istotny ma 

wpływ iak niektórzy myśliwi utrzymnią: 

W prawdzie podczas ostrego a szczegól- 

niéy burzliwego powietrza mnićy do tego 

skłonne bydź zdaią się, iak przy ciepłym
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i spokoynym poranku, wszelako śnieg na- 
wet 1 mocny mróz od rozpoczętego gra- 
nia bynaymnićy ich nie wstrzymuie. 

Stare głuszce przy tokowaniu odpę- 

dzaią młodsze, ieżeli te spokoynie nie za- 

chowulją się; z równemi zaś sobie, podo- 

bnie iak koguty innego gatunku, odbywaią 

uporczywe walki, w czasie których często 

obydwóch zaślepionych zapaśników iednym 
strzałem ubić zdarzało się. 

W Margrabstwie Anspach widziano raz 
nadzwyczayny przykład takowego zaśle- 
pienia. Głuszec w czasie tokowania rzucił 

się z wściekłością ‘та dwóch  sążniarzy 
drzewo w lesie rznących, bił ich skrzy- 

dłami i dziobem mocno pokaleczył. Chrzę- 
szczący więc odgłos piły za granie drugiego 
głuszca, a niewinnych sążniarzy za rywa- 
lów swoich uważał. 

Głuszec Żyje chętnie samotny 1 nie- 
tylko w obrębie swoim naymnićy na 
pięćset kroków obwodu maiącym innego 

koguta nie cierpi, lecz kury nawet zaraz 

po odbytém parzeniu się opuszcza. 
Je ostatnie, wczasie otwierania się pą- 

czków bukowych czyli w końcu grania, 
składają iaia w mieyscach wyciętych pod 

krzakami, gdzie wysoka trawa, mech 1
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liście znayduią się ; podtug tego iak są 
młode lub stare, znoszą 6-16 iay na go- 
łą ziemię, podkładaiąc cokolwiek dro- 
bnych gałązek, krzewów, tudzież mchu 
1 własnych wydartych pierzy, I wysłada- 
ją ie w przeciągu czterech tygodni. Jaia 
są nieco większe iak kurze, koloru bru- 
dno-białego z plamami brudno - żółtemi. 
Ile razy głuszyca celem zaspokoienia gło- 
du gniazdo opuścić musi, wtenczas dla 
zabezpieczenia iay od zwierząt drapieżnych 
1 oziębienia, okrywa ie liściami, mchem 
it.p. Gdy siedzi na„gniazdzie łatwo ią 
złapać można, gdyż z wielkióm zajęciem 
oczekuie spodziewanego potomstwa. 

Młode po wykłuciu się z iay biegaią za- 
raz z matką, która ie z wielką czuynością 
1 starannością wychowuie. Nietylko wska- 
zule 1m pożywienie, to iest: iaia mrówcze, 
jagody 1 owady, oraz pod sobą ogrzówa, 
lecz także ostrzega ie o kaźdóm zbliżaią- 
cćm się niebezpieczeństwie, aby się pod 
krzakiem lub w mchu ukryć mogły. Po- 
dobnie iak u wszelkich kur leśnych, mło- 
dym głusiętom rosną lotki prędzćy iak 
kurczętom domowym, tak dalece Że iuż 

w ośm dni po wylężeniu latać mogą. Nie 
mogą wprawdzie ieszcze wysoko wzno-
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sić się, w wielu iednak przypadkach u- 
chodzą przed swemi czworonożnemi nie- 
przyiaciołmi. 

Cała familia, wyiąwszy oyca, pozo- 

stale zwykle razem aź do następuiącey 
wiosny, ieżeli przez myśliwych i psów 
nie jest rozpędzoną. 

Głusięta młode daią się oswoić. Do 
tego celu łapią ie Żywcem w lesie lub 
2 1ау pod indyki podłożonych wychowu- 
ją. (Gdy iednak iaia bardzo twardą okry- 
te są skorupą, dla ułatwienia więc wy- 
kłucia się młodych , około 2] dnia po 
posadzeniu indyki , trzeba ie włożyć 

w wolną wodę lub też pokłuć , co 
także stare głuszce często może robić 
muszą. Ź początku Żywią się lalami mró- 

wczemi, potém zas poziomkami, borde 
wkami, lagodami jałowcowemi, porzecz- 
kam 1 iunemi podobnemi. Gdy podro- 
sną można im podawać tak iak kurom 
domowym, rozmaite zboże, tudzież igły 
iodłowe 1 Świerkowe i pączki olszowe, 
brzozowe, leszczynowe it.p. przy których 
zawsze dobrze choduią się. 

Młode głuszce tokuią także w iesieni, 
ćwicząc się w tćóy muzyce i przygotowu- 
jąc do pierwszego parzenia się; chowane
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zaś tak stare jako i młode odbywaią te 
funkcyą w każdćy porze roku, w każdćy 
godzinie dnia i przy rozmaitych do tego 
powodach. Jednakże w wlaściwćy porze 
do grania na wiosnę przypadającćy, samce 
odzyskuią wrodzoną trwożliwość 1 dzikość, 
1 dla tego wtenczas z obciętćm iedném 

skrzydłem utrzymywać ie trzeba; prze- 
ciwnie głuszyce są daleko powolnićysze 
lak w każdym innym czasie, a nawet ko- 

gutom i iędorom deptać się daią. 

Nieprzyiaciele. 

Lisy, rysie, kuny, zbiki, łasice 1 świ- 
nie dzikie niszczą bardzo wiele iay 1 mło- 
dych głusiąt, a rozmaite ptaki drapierżne, 
szczególnićy zaś iastrzebie 1 wedrowce, 
stare napadalą gtuszce. 

Skoro tylko spostrzegą wędrowca, wy: 
daią tak przeraźliwy, a razem Zatosny 

krzyk, że go zdaleka bardzo słyszeć mo- 
Zna; osobliwie zaś głuszyce czynić to 
zwykły; przysiadaią zaraz na ziemi i daią 
się złapać; czuią bowiem, Że prócz tego 
przed tym silnym i chyżym nieprzyiacie- 

lem uyśćby nie mogły.
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Nie móżna się więc dziwić, Że głuszce 
pomimo znacznego rozmnażania się, w u- 
miarkowanćy zawsze liczbie utrzymują 
się, szczególnićy zaś w okolicach gdzie li- 
sy wytępione nie są. 

' Znayduiemy także na nich pewny ga- 
tunek molów a wewnątrz robaki. 

Polowanie. 

Głuszce należą do wielkiego polowania. 
Jest to wielką rozrywką myśliwych po- 

lować na głuszca w czasie tokowania. Ta- 
kowe odbywa się rano przededniem; do 
tego więc celu w nocy udać się trzeba 
na mićysce, w którćm on ma swoie sta- 
nowisko. W oddaleniu na sto kroków, 
oczekiwać należy iego gry i w czasie ićy 
trwania podchodzić czyli zbliżać sie szyb- 
ko „Ao niego ile tylko można. Za dostrze- 
żeniem zag Ze ius ostatnie trzaskalące wy- 
daie z siebie głosy, trzeba się natychmiast 
zatrzymać 1 uciszyć, Żadnego nie czyniąc 
poruszenia, gdyż wyiąwszy samą grę, iak 
się wyżćy powiedziało, słyszy bardzo do- 
brze 1 naymnićyszy szelest do odlotu go 
skłania. [o może iest powodem, że przy 
pogodzie nawet, podczas wiatru nie to-
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kuie, w tém bowiem. położeniu na po- 
deyścia swych nieprzyiacioł nie mógłby 
mieć dostatecznóy baczności. Gdy zno- 

wu głuszec grać zacznie, myśliwy pod- 

chodzi bliżćy i tak długo to robi (gdyż 
głuszec prawie co pięć minut gre swoie 
powtarza ) dopóki dość blisko niego w u- 
kryciu nie znaydzie się. Jeżeli ieszcze nie 
dość lest jasno, aby głuszca dobrze ro- 
zeznać 1 z pewnością do niego strzelać mo- 
Źna było, większego światła spokoynie 
oczekiwać należy. A ponieważ w czasie 
gry strzału wcale nie słyszy, naypewnićy 

iest wtenczas do niego strzelić , bo wrazie 

chybienia maiąc dubeltówkę, drugim stcza- 
łem ubić go można. 

Ubiiaią głuszca tak kulą iako i grubym 
Śrutem ; iednakże, podług prawideł łowie- 

ckich , iako należący do wielkiego po. 
lowania, kulą tylko ubiianym bydź po- 

winien. 

Tak stare iako 1 młode głuszce można 
także przed psem ubiiać. Do tego celu 
таза psy małe brunatne, szczególnie do 

takiego polowania ułożone (1) lub też 

iropowców używaią. Z, tćmi to psami szu- 
— 

НИЕ 

(1) Układaią ie na indykach.
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ka myśliwy mieysca gdzie głuszce znay- 

dować się mogą, lecz ostrożnie i spokoy- 

nie przy tóm postępuje. Gdy pies zna- 

lazłszy głuszca pogoni go, ten wzniesie się 

zaraz na drzewo , a strzelec kierowany 

wtenczas naszczekiwaniem psa, wyśledzo- 

nego głuszca podeyść i ubić może. W Тч- 

ryngii tym sposobem przez całą zimę 1 

prawie cały rok polują na głuszca; twier- 
dzenie więc niektórych myśliwych , że 

go tylko na grze ubić można, iest bezza- 

sadném. (Czasem nawet tak 1ak kuropa- 

twa przed psem stanowi się; lecz wten- 

czas bardzo zręcznie i cicho podeyść go 

starać się trzeba. Nareszcie w nocy przy 

świetle ślepćy latarni podeyść go można. 

Dła zachowania 1 rozmnożenia tego 

szacownego ptaka, rzadkiego iuż w niektó- 

rych okolicach do utrzymania go sposo- 

bnych, koguty tylko czyli gluszce strze- 

łać należy, ochraniając kury, których ośm 
1 więcóy ieden kogut zapłodnić może. 

W ogólności ptak ten będąc znakomi- - 

tą łowną zwierzyną, w czasie lęgu i przez 

całe lato ochranianym bydź powinien. 
Uważać także trzeba na następujące oko- 

27
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liczności które na zmnieyszanie się tćy 
zwierzyny malą wpływ: 

1. Zwierzęta drapieżne, ieżeli wytępio- 
ne nie są, w samym zarodzie, iak się 
wyżćy powiedziało, zwierzostan głuszców 
niszczą. 

2. Stare głuszce samce znacznego także 
zmnieyszania się są powodem. Biią one i 
odpędzaią młode koguty, które w okolicy 
przez nich zamieszkatéy osiąść chcą; za 
tćmi zaś młode kury wyciągaią , i dla 
tego w obrębie, gdzie wiele starych iest 
gtuszcow, mato bardzo z lęgu przybywa. 
Użytecznóm więc byłoby prawidłem ło- 
wieckićm ubiiać stare koguty, które iuż 
kilka razy w iednóm mićyscu tokowały; 
wtenczas młode pozostałe pewny prze- 
ciąg czasu lepićyby się wzaiemnie znosi- 
ły, a przez to rozmnożenie się tego pta- 
stwa znacznieby ułatwionćm było. 

3. Cięcie drzewa często w iednóm miey- 
scu uskuteczulane, naruszając potrzebną 
głuszcom spokoyność, zniewala ich także 
do zmiany Stanowiska. 

Użytki. 

Mięso młodych gluszców 1 kur szcze- 
gólnie: delikatne i sinaczne iest; starych
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zaś twarde i suche ma często smak igieł 
iodłowych , który nie iest przyiemnym. 
Dia zrobienia go strawnieyszym, ро wy» 
paproszeniu głuszca, wieższa się go na kil- 
ka dni w mieyscu gdzie iest przeciąg po- 
wietrza, potćm obiia się mocno i kładzie 
w wrzącą wodę, a następnie po oskuba- 
baniu w zimną; z ktéréy wyięty ,’ na- 
szpikowany 1 korzeniami przyprawiony 
do pieczenia iest gotowy. Można go także 
w occie lub winie przyprawić do paszte- 
tu, w którym naylepićy smakuie. 

* 

Szkody. 

Przez grzebanie robi czasem szkody 
w posiewach leśnych; częścićy zaś przez 
obgryzanie młodych pączków w iodłowych 
i świerkowych gęstwinach. Są przykłady, 
że na górach liściowemi drzewami okry- 
tych, uprawa świerków dla tego nie uda- 
wała się, Że głuszce pączki mlodzieży co- 
rocznie obgryzały.


